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Dobra osobiste Gdyby doszło do naduzycia imienia czy pamięciJan Pawła lI

Kultzmarłego pod ochroną prawa
To naturalne, że w związku ze
śmiercią papieża pojawiają się licz_
ne iniciaĘwy nadawania inienia
Jana Pawla Il szkolom, szpitalom
czy ulicom. Czy mamy jednak na-
rzędzia obrony, gdyby doszło do
nadużycia tego dro$ego inienia i
wizerunku? Prawo niejest tu bez-
blonng nazwisko, kultzmarłego, a
nawet uczucia relffine są pod
ochrcnąprawa.

Już pojawiają się ostrzeżenia, by
w atmosfęrze masowego upamięt-
niania wielkiego Polaka nie doszło
do nadużyć, choćby w celach ko-
mercyjnych.

_ Na sprawę ochrony imienia i
wizęrunku Jana Pawła II spojrzeć
można od strony praw jego rodzin11
praw katolików oraz praw wszyst_
kich pozostałych obywateli. Każdej
z tych grup przysługują inne środki
ochrony prawnej. Z całą pewnością
istnieje jeden element dla wszyst-
kich wspólny: pottzeba ochrony pa-
mięci i dorobku papieża Polaka
przed dewocją czy kiczem, które
choć nie są zachowaniami narusza_
jącymi prawo, to mogąwyrządzić
wielką krzywdę wartości, którą ma-
my obowiązek chronić _ uważa Je-
rzy Naumann, mający w swej karie-
rze adwokackiej nietuzinkowe pro-
cesy o ochronę dóbr osobistych.

Ulice, nazwy,
pomniki, frrma

Nadawanie instytucjom czy ulicom
patronów zasadniczo (nazwiska ja_

ko nazwy) regulowane jest prawem.
Ustawa o samorządzie gminnym
mówi, Iecz tylko ogólnie, że podej-
mowanie uchwał w sprawach nazw
ulic i placów publicznych oraz
wznoszenia pomników należy do
właściwości rady gminy. W stolicy
np. szczegóĘ okręśla uchwala Rady
Warszawy. Kwestie te zwlaszcza

prry zmianie nazw ulic wywołWa_
fu nieraz kontrowersje - ale orzecz-
nictwo Naczelnęgo Sadu Admini-
stracyjnego jest stabilne: to kompe-
tencja samorządów.

Ale co z rodziną, spadkobierca-
mi? Kwestia ta pojawiła się, gdy sto-
łeczni radni chcieli nadaćjednej z
ulic imię zmarłego Czesława Nie-
mena, ajego żona zasugerowała, by
zaczekać z decyzją. Radni uszano-
wali wolę rodziny, Niemen będzie
czekał na swą ulicę 5 lat, jak inni.

Nazwisko rnoże też pojawiać się_
w nazwie miejscowości, np. Lipce
Reymontowskie. Zgodnie z ustawą
o urzędowych nanłaęh mĘscowo-
ści i obiektów fizjograficznych (np.
odrębna skała, jezioro) \azwy \rzę-
dowe ustala rozporządzeniem mi-
nister ds. administracji.

Dokladniej jest kontrolowane
użycie nazwiska w biznesie, w na-
zwie przedsiębiorstwa. Firma osoby
prawnej - art.43s kodeksu cywilne-
go _ może zawieraó nazlłłisko, jeżeli
słuzy to ukazaniu związków tej oso-
by z powstaniem lub działalnością

przedsiębiorcy. Umieszczenie na-
zwiska wymaga pisemnej zgody tej
osoby a w razie jej śmierci _ zgody
maŁonka i dzieci (wcześniej wyma-
gana byla zgoda spadkobierców).
Wykorzystali to np. spadkobiercy
Emila \ł'ędla. Po sześcioletnim pro-
cesie spółka Wedel (obecnie Cadbu-
ry), w zawartej przed sądem ugo-
dzie, zobowiązala się zaplacić im
ponad 5 mln ź za prawo do ułwa-
nia w nazwie tego nazwiska.

Ochrona dobrego imienia

W razię ewentualnego nadużycia
'ipienia czy wizerunku papieża
Jana Pawła II zasadniczą dr'ogą ich
obrony byłyby przepisy o ochronie
dóbr osobistych, afi. 23 i 24 kodek-
su cywilnego. Cześć, nazwisko czy
wizerunek są wyraźnie tam wymie-
nione jako dobra chronione, ale ka-
talog ten nie jest wyczerpujący, a
orzecznictwo sądów dopisało do li-
sty np. prywatność, a nawet uczucia
religijne. Wprawdzie dóbr tych fa-
ko niematerialnych) się nie dziedzi

czy, ale spadkobiercy, a nawet po
prostu chroniący pamięć po zmar-
lym, nie są bezbronni' _ Dobrem,
które w ewentualnym procesie by-
łoby chronione, jest kult zmarłego.
Chociaż dotyczy on zmarłego, jest
dobrem żyjącej osoby _ wskazuje
adwokat Roman Nowosięlski.

Tu jest więc droga do swego ro-
dzaju skargi publicznej: pewien pre-
cedens dotyczący Jana Pawła II już
jest. W głośnej sprawie, którą ,f,ry-
bunie'' wytoczył ks. Zdzisław Pesz-
kowski, kapelan Rodzin Katyń-
skich, o naruszenie jego uczuć reli-
gijnych obraźLiut ą publlkaqą z D9
r' na temat papieża, Sąd Najwyższy
otzekl, że uczucia wypływające z
glębokiej bliskości, prtyjaźni czy po-
dobnych więzi można zaliczyć do
dóbr osobistych chronionych pra-
wem. _ Ich katalog zmienia się
wraz z roz:wojem wrazliwości społe-
czeństwa _ powiedział sędzia Ge_
rard Bieniek w uzasadnieniu tęgo
precedensowego wyroku.

Prawo i umiar
_ Droga ochrony wieść może przez
przepisy o ochronie dóbr osobi-
stych, ale w pierwszej kolejności pa-
miętać nalezy o ochronie konstytu-
cyjnej.'Wolność religii (art. 53 kon-
stytucji) to m.in. publiczne uze-
wnętrzniania zachowań religijnych
przez uprawianie kultu - wskazuje
mec. Naumann. - Władze pań-
stwowę zachowując bezstronność w
sprawach religijnych przekonań,
mają obowiązek poszanowania i
ochrony godności człowieka (art'
30). Jeżeli zatemn.a fali opacznie
rozumianej pamięci o osobie Jana
Pawła II miałoby dojść do jej depre-
cjonowania,,,rozmieniania na
drobne'', to obowiązkiem państwa
wydaje się wkroczenie w takie złe
praktyki. Reszta to zdrowy rozsą-
dek i umiar.
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